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Z konferencfi pokojowe}

Konferencja pokojowa straciła na atrakcyjności
P a r y ż .  (PAP). W iponiedziałek ra­

no na początku czwartego tygodnia trwa­
nia konferencji zebrały się: komisja go­
spodarcza do spraw włoskich oraz komi­
sje polityczno-terytorialne do Sipraw wę­
gierskich i fińskich. We wszystkich 3-ch 
komisjach dokonano wyborów'. W komi­
sji gospodarczej do spraw Włoch punk­
tem centralnym dyskusji była sprawa, 
czy do kompetencji komisji należy oma­

wianie artykułów traktatu, dotyczącego 
Triestu. Uchwalono że przewodniczący 
komisji sir Joseph Bhore zasięgnie opinii 
sekretarza generalnego oraz przewodni­
czącego włoskiej komisji terytorialnej 
w tej sprawie. Po zebraniu sie komisji 
polityczno-terytorialnej do spraw trak­
tatu z Finlandią, przedstawiciel Ukrainy 
wystąpił przeciwko obecności przedsta­
wicieli Finlandii na sali.

Wciąż mysią o odwecie
W r o c ł a w .  20. 8. — Władze Bezpie­

czeństwa Publicznego na Dolnym Śląsku 
odkrywają nieustannie wypadki niele­
galnego przechowywania przez Niemców 
broni i amunicji. Ostatnio Wojskowy 
Sąd Okręgowy we Wrocławiu rozpatry­
wał sprawy Niemców: Rudolfa Winkle­
ra, byłego członka H. J., zam, w Armat- 
brum, pow. Szprotawa, u którego znale- 
z:ono 2 pistolety i amunicje oraz Emmy 
Grimmert z Jaworowa, oskarżonej rów­
nież o nielegalne przechowywanie 4-ch 
karabinów i amunicji. W czasie rozpra­
wy osk. Winkler Rudolf oświadczył, iż 
broń i amunicję przechowywał dlatego. 
iż naród nienrecki powstanie i wte­
dy broń będzie 1 mu potrzebna. — 
W wyniku rozprawy oskarżeni skazani 
zostali na karę śmierci.

Zaznaczyć należy, że przed rejono­
wym Sądem Wojskowym we Wrocławiu
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Cenne dary
dla polskich akademików
W a r s z a w a .  (SAP). W niedzielę 

powróciła z Londynu do Warszawy de­
legatka polskiej młodzieży akademickiej 
na kongres Światowej Pomocy Studen­
tów — tow. J. Ciubowa.

•  Delegatce polskiej udało sie uzyskać 
niezwykle cenne dary dla polskich stu­
dentów. Otrzymujemy więc pomoc żyw­
nościową, która już po części znajduje 
się w Gdyni, a w drodze do PoDki są 
książki i inne pomoce naukowe. Nadto 
zagwarantowano dla polskich akademi­
ków miejsca w sanatoriach szwajcar­
skich oraz zaproponowano pobyty wypo­
czynkowe w Holandii1. Załatwiono spra­
wę praktyk zagranicznych, a nasze aka- 
demiczki otrzymają ubrania ze Szwecji.

Te osiągnięcia zawdzięczamy w dużej 
mierze delegatce Międzynarodowej 
Służby Studenckiej, Mrs, Farley, która 
bawiąc przed kilku tygodniami w Polsce 
zobrazowała organizacji Światowej Po­
mocy Studentów prawdziwe warunki iy- 
•cia i pracy polskiej młodzieży akademic­
kiej.

odpowiadało także za nielegalne prze­
chowywanie broni 4-ch dalszych nielet­
nich Niemców z Armatbrum, którzy ska­
zani zostali na karę więzienia. Z fak­
tów tych wynika, iż Niemcy nie wyrze­
kli się swych odwetowych knowań i po­
mimo klęski stanowią w dalszym ciągu 
poważne niebezpieczeństwo, o którym 
naród polski nie powinien zapominać ani 
przez chwilę.

Przewodniczący komisji J. B. Bea^ley 
(Australia) zwróc ł się do przedstawi­
cieli Finlandii, by opuścili salę. Z wy­
bitniejszych delegatów niewielu przybyło 
na obrady. Galeria dla publiczności 
świeciła pustkami. Nawet wśród przed­
stawicieli prasy wiele miejsc je^t pu­
stych. Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych, który jako wchodzący w skład 
Wielkiej Czwórki nominalnie-należy do 
komisji fińskiej, był nieobecny. Komen­
tują to w ten sposób, że Stany Zjedno­
czone, które nie wypowiedziały wojny 
Finlandii, zamierzają nie brać udziału 
w dyskusji nad traktatem pokojowym z 
Finlandią. Decyzja Stanów Zjednoczo­
nych stoi w związku z oświadczeniem 
rządu radzieckiego, złożonym na Sesji 
inauguracyjnej, w którym wysunięte zo­
stało zastrzeżenie, aby państwa, które 
nie znajdowały się w stanie woiny z sa­
telitami osi, nie przyjmowały udziału w 
głosowaniu. Związek Radziecki nie prze­
ciwstawiał się jednakże uczestniczeniu 
tych państw w dyskusji.

Delegacja O N Z  zwiedza pas zniszczeń
pod Warką

W a r s z a w a .  (PAPU 18 bm. w go­
dzinach rannych delegacja Podkomisji 
O. N. Z. do Spraw Odbudowy Gospodar­
czej Terenów Zniszczonych zapoznała 
się na konferencji, której przewodniczył 
przewodniczący Komitetu Ekonomiczne­
go Rady Ministrów, minister Przemysłu 
Hilary Minc, z planem odbudowy gospo­
darczej Polski; Konferencja, w czasie 
której referat zasadniczy wygłosił wice­
prezes C. U. P. Jacek Rudziński — 
przyczyniła się( zdaniem delegatów, w 
dużym stopniu do zorientowania się w 
problemach odbudowy gospodarczej na­
szego kraju.

Po południu delegacja udała $ię na 
nas zniszczeń pod Warką. Informacji i 
szczegółowych wyjaśnień udzielał go­
ściom wicewojewoda warszawski Rot oraz 
przedstawiciele Centralnego Urzędu Pla­
nowania. Warka, w której z 400 domów 
istniejących przed wojną — 250 uległo

całkowitemu zniszczeniu, reszta zaś jest 
powrażnie uszkodzona — wywarła na go­
ściach zagranicznych silne wrażenie.

in\ siani
W a r s z a w a .  W sobotę, 24 bm., o godz. 

16-ej, odbędzie się w sali obrad KRN („Ro­
ma") uroczysta akademia w związku z 4-tą 
rocznicą męczeńskiej śmierci Stanisława Du­
bois.

Przemawiać będą: 1) Przewodniczący CKW 
PPS tow. Premier E. Osóbka-Morawski; 2) Prze­
wodniczący KC OMTUR — tow. R. Obrączka, 

Akademię organizuje Komitet Stołeczny 
OMTUR.

W a r s z a w a .  Szkoła inżynierska im. Wa­
welberga i Rotwamda wydała w bieżącym ro­
ku 100 dyplomów inżynierskich swym absol­
wentom.

Zapisy do szkoły dla nowowstępujących 
trwać będą od 1—10 września br.

0 M U m r n  wojenni!

Olg Pfilolflw we Ffitii
P a r y ż .  (PAP) W obecności konsula gene­

ralnego R P w Paryżu i attache ambasady 
Wierbłowsklej, Zarząd Główny Organ.zacji Po­
mocy Ojczyźnie odbył posiedzenie w sprawie 
postulatów wychodźctwa polkiego w Alzacji 
i Lotaryngii, Zebrani omówili żądania odszko­
dowań wojennych w sunre 150 milionów frs., 
które Niemcy powinni pokryć w ramach ogól­
nych reparacji. W sprawie tej postanowiono 
rozwinąć masową akc:ę ze współudziałem 
władz polskich CGT, której wyrazem ma być 
konferencja zwołana na dzień 15 września w 
Metzu.

Rozruchy w Kalkucie
L o n d y n .  (PAP). Agencja Reutera donosi, 

że sytuacja w Kalkucie jest w dalszym ciągu 
naprężona. Godzinę policyjną zniesiono, ale 
ruch tram w ajow y t autobusowy nie został 
wznowiony. Straż pożarna w czasie zaburzeń 
ugasiła 400 pożarów.

Rozruchy miały również miejsce w Patna i 
w Allahabadzie.

W ystępując na wiecu w Bombaju przedsla-

Sytuacja w Palestynie
L o n d y n .  (PAP) Korespondent „Daily 

Graphic" donosi, że w rękach wywiadu bry­
tyjskiego znajdują się dokumenty świadczące
0 tym, że wszystkie organizacje terrorystyczne
1 powstańcze w Jerozolimie zamierzają wznowić 
ofensywę w całym kraju. Cały garnizon bry­
tyjski trzymany je&t w ostrym pogotowiu.

Bormann chciał wprowadzić 
wielożeństwo

M o n a c h i u m .  (ZAP). A m erykańskie w ła­
dze okupacyjne znalazły wśród dokumentów' 
partii hitlerow skiej w ytyczne Bormanna dla 
wprowadzenia po w ojnie wielożeństwa oraz za­
legalizowania „wolnej miłości". Zdaniem Bor- 
marina nadw yżka 3—4 milionów kobiet nie­
mieckich zmusza hitlerow skie Niemcy do w y­
dania ustaw y, zezw alającej Niemcom na rów-

Ceny a płace w  U.S.A.
W a s z y n g t o n .  (PAP). O bradow ała tu 

nadzw yczajna konferencja 300 przywódców 
związków zawodowych, zgrupow anych w C. I. 
O., nd k tórej zaaprobow ano oświadczenie prze­
w odniczącego C. I. O. M urray’a, że o ile ceny 
nadal pójdą w górć w ciągu najbliższych 
miesięcy, ĆIĆ) poczyni starania o podwyższe­
nie płac robotniczych. M urray podkreślił, ’ że 
od kw ietnia 1945 r. place robotników  przemy­
słowych zostały obniżone, podczas gdy koszty 
utrzym ania wzrosły. Praktycznie obecne płace 
są niższe o 18 proc. od płac w kwietniu ub. r. 
M urray domaga się w znowienia kontroli wszy­

stkich cen i ustanow ienia cen maksymalnych 
w edług poziomu z 30 czerwca br.

W tej chwili w USA trwa około 10 stra j­
ków, uczestnicy których żądają podwyższenia 
płac.

ZamerdowaDie szefa policji w flamPoip
B e r l i n .  (PAP).— Szef niemieckiej policji 

kryminalnej w Hamburgu został zamordowany 
na ulicy, Sprawców dotychczas nie wykryto,

noczesne posiadanie kilku żon. Słowo „nieza­
mężna" miało zniknąć ze słownika niemieckie­
go, a za obrazę matki nieślubnego dziecka 
miano ustanowić wysokie kary. Dziewczęta 
niemieckie miano tak wychować, aby pozbyły 
się nierozumnej zazdrości. Reforma ta prawa 
małżeńskiego miała zapewnić Niemcom po­
trzebne dywizje na nową wojnę.

wiciel muzułmanów Firozchan Nun oświadczył, 
że hasło Ligi Muzułmańskiej, wzywające do 
akcji bezpośredniej, skierow ane jest przeciw ka 
Anglikom. Tę samą opinię w ypowiedział na 
wiecu w Delhi członek egzekutywy Ligi Mu­
zułmańskiej, Kazi Muhamed Isachan.

W. dalszym ciągu agencja donosi, że niepo­
dobna było dotąd uzyskać ścisłej liczby zabi­
tych od czasu wybuchu rozruchów. N iektórzy 
obliczają ilość zabitych na 1.000, przy czym 
ilość rannych byłaby dw ukrotnie większa. 
Brak jest jednak oficjalnego potwierdzenia 
tych cyfr. Ciała wciąż jeszcze leżą na ulicach 
i wciąż nowi ranni zgłaszają się do szpitali. W  
ciągu nocy obrabowano Świątynię hinduską w 
południowej części Kalkuty. W wielu m iej­
scach toczyły się jeszcze walki i zanotowano 
1.200 alarmó,,- ^ ż a m y c h .

Katastrofalna susza 
w Rumunii

B u k a r e s z t .  (PAP). W  całej Rumunii pa­
nuje katastrofalna susza. Szczególnie ciężko 
dotknięte są M ołdawia i Dobrudza. Zbiory bę­
dą o w iele niższe od norm alnych. W innice I 
pola kukurydzy zagrożone są kompletnym nie­
urodzajem. Rząd przedsięwziął specjalne środ­
ki celem przyjścia z pomocą dotkniętym  klę­
ską dzielnicom kraju. Tem peratura w Buka­
reszcie wynosiła w ostatnich dniach 60 stopni C.

Życie i sprawy Niemiec okupowanych
RZĄD PÓŁNOCN. NADRENII — WESTFALII.

D u s s e l d o r f .  (ZAP). W niedawno utw o­
rzonym kraju Północnej Nadrenii — W est­
falii władze brytyjskie pow ierzyły Amelung- 
senowi utworzenie rządu. W rządzie tym so­
cjaliści obsadzili m inisterstwo spraw w e­
wnętrznych, ministerstwo gospodarki i mini­
sterstw o pracy, komuniści — ministerstwo 
opieki społecznej i odbudowy, so c ja ld em o ­
kraci — m inisterstwo finansów, a centrum mi­
nisterstw o komunikacji i oświaty. M inisterstwa 
sprawiedliwości i rolnictw a zostały obsadzone 
przez bezpartyjnych. Nazwiska członków rzą­
du zostaną opublikowane po zatwierdzeniu no­
wego rządu przez zastępcę dowódcy b ry ty j­
skich wojsk okupacyjnych, gen. Robertsona,

Partia chrześcijańsko-demokratyczna 
bierze udziału w rządzie.

nl«

Wybuch bomb na parowcu
B e r l i n .  (PAP). B rytyjska służba inform a­

cyjna w Niemczech donosi, że w niedzielę 
9 osób zostało zabitych podczas wybuchu bomb 
na parow cu „Pollux" między N eustadt i Pelzer- 
hagen przy wybrzeżu bałtyckim. Parowiec 
zatonął. Był on naładowany 236 tonami bomb 
niemieckich, przewożonych na miejsce, gdzib 
miały być wrzucone do morza na rozkaz bry­
tyjskich władz wojskowych,
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Dziś ostatnie słowo oskarżonych
Główny prokurator amerykański T. J. 

Dodd przeciwstawił się w poniedziałek 
prośbie Hermana Goeringti o złożenie

Czyżby już świat zapomniał
o zbrodniach hitlerowskich

Wa r * z a w a ,  20. 8. — W obozie Da­
chau (strefa Stanów Zjednocz. A, P.) 
powołana została specjalna komisja ame­
rykańska, która-przystąpiła do majowe­
go zwalniania SS-manów, narazić w stop­
niu do unterscharrfuehrera włącznie. Za­
rządzenie to tłumaczone jest trudnościa­
mi natury aprowizacyjnej i administra­
cyjnej.

Fakt ten wywołać musi szczególne za­
niepokojenie, zwłaszcza, iż ma on miej­
sce niemal w przededniu wyroku Trybu­
nału Norymberskiego w sprawie prze­
stępczych organizacji hitlerowskich. Spo­
dziewać się bowiem należy, iż prejudy- 
katy Trybunału niewątpliwie pójdą w 
kierunku uznania SS-manów za przestęp­
ców wojennych i tym samym zwalnianie 

^ich z obozów winno być uniemożliwione,
Polska Wojskowa Misja Badania 

Zbrodni Wojennych, która została za­
proszona do wzięcia udziału w wymie­
nionej wyżej komisji jedynie w charak­
terze obserwatora, bez zagwarantowania 
jej jakichkolwiek praw w zakresie niedo­
puszczania do zwolnień SS-manów — 
odmówiła swego udziału, wychodząc z 
założenia, iż zgodnie z przepisami pra­
wa międzynarodowego oraz zobowiąza­
niami, przyjętymi przez sojuszników — 
zbrodniarze wojenni i potworni specja­
liści w dziele mordowania ludzi nie mo­
gą ujść sprawiedliwości.

Zagadnienia PPS we Francji nie są obce 
to w. Motyce, Zajmował się już nimi w 
czasie jego ostatniego pobytu we Fran­
cji w kwietniu br.

— Obecnie przebywałem w Paryżu 
jako delegat CKW PPS na II Zjazd Se­
kcji PPS we Francji, oraz jako delegat 
KC ZZ w delegacji polskiej na Konfe­
rencję Pokojową.

Zapytujemy tow. Motykę o ogólne 
wrażenia z pracy PPS we Francji.

„Ostatni Zjazd PPS we Francji był 
właściwie I Zjazdem, jako poprzedni 
był raczej zebraniem kilkunastu towa­
rzystw dobrej woli, którzy musieli za­
cząć swą pracę dosłownie z niczego. 
Obecnie Sekcja PPS we Francji liczyt

w Norymberdze
dodatkowych zeznań przed Trybunałem 
w Norymberdze. Jego zdaniem Goering 
pragnie jedynie odciągnąć wyrok.

Goering zwrócił się do sądu o pozwo­
lenie na złożenie dodatkowych zeznań 
dla usprawiedliwienia się, że nie wie­
dział o eksperymentach, dokonywanych

Przed trzem* laty Warszawa zelektryzowa­
na został* -wiadomością o udanym zamachu 
konspiracyjnej komórki naszej dywersji na 
transport stu milionów zl, wiezionych z Banku 
Emisyjnego na Pragą. Wieść o tym śmiałym 
wyczynie rozeszła sią po całej Polsce, budząc 
wszędzie podziw dla odwagi żołnierzy naszego 
podziemia. Nie od rzeczy też będzie dziś przy­
pomnieć szczegóły tej akcji.

Zamach na transport 100 milionów zł był 
dziełem oddziałów szturmowych Brygady Dy­
wersyjnej „Broda". Była ona przygotowywana 
przez rok z górą. Dopiero po sprawdzeniu i za­
twierdzeniu planów przez Kierownictwo Dy­
wersji została wykonana w dniu 12 sierpnia 
1943. Dowódcami grupy uderzeniowej byli! 
por. „Pola11 (Inżynier) i por. „Bogusław’'.

Zamach przeprowadzono na ni. Senatorskiej, 
na odcinku między ul. Miodową a Placem Zam­
kowym. Aby skierować transport tą właśnie 
drogą, na pól godziny przed przewidzianym 
terminem, pojawiła się na Miodowej grupa 
„robotników’1 Miejskigo Wydziału Techniczne­
go, którzy rozpoczęli „naprawę" jezdni między 
Senatorską a Krakowskim Przedmieściem. 
„Naprawę" przeprowadzali żołnierze AK pod

już- 60 kół. Warunki jej pracy są tru- 
,dne. Obóz londyński, który z tymi tere­
nem był jeszcze w okresie okupacji w 
ścisłym kontakcie i nadal pozostaje, 
zwrócił szczególną uwagę na teren fran­
cuski. Mimo to, z każdym dniem roz­
rastają się nasze koła, podczas gdy gru­
pka londyńska maleje z dnia na dzień.

Zjazd ostatni był punktem zwrotnym 
w rozwoju socjalizmu polskiego we 
Francji. Wykazał on tendencje rozwo­
jowe PPS na tym terenie. Podkreśle­
nie tego jest o tyle ważne, że nowowstę- 
pujący członkowie muszą reprezentować 
najzdrowszy element.

Nie ilość, ale jakość — oto maksyma 
kierownictwa Sekcji PPS we Francji.

przez Luftwaffe na ofiarach obozów kon­
centracyjnych. Prokurator argumento­
wał, że Goering może złożyć krótko swo­
je twierdzenia piśmiennie. Obrońcy 6 
organizacji, pozostających pod oskarże­
niem, mają obecnie złożyć dokumenty i 
zeznania. Następnie 6 obrońców i 4 
prokuratorów wygłosi swe ostatnie prze­
mówienia.

Oskarżeni wygłoszą ostatnie, słowo w 
dzisiejszą środę.

dowództwem „Wąsatego". Ustawiwszy bariery 
zamykające ruch na tej części ul. Miodowej, 
pouczyli granatowego policjanta, kierującego 
ruchem na skrzyżowaniu* że pojazdy z PI. Tea- 
tialnego należy kierować na Plac Zamkowy 
przez ul. Senatorską. Po tych wstępnych przy­
gotowaniach rozpoczęli spokojnie wyłupywać 
asfalt na Miodowej.

W tym samym czasie inne grupy uczestni­
ków zamachu („Doman" i „Tadeusz") uloko­
wały się w samochodzie ciężarowym, który 
sianą! na ul. Senatorskiej. Na Placu Zamko­
wym, w pobliżu Podwala, przygotowany był 
mały ręczny wózek naładowany drewnianymi 
paczkami, który miał na dany znak wjechać w 
wąską na tym odcinku ul. Senatorską i zakor­
kować ruch. Było to potrzebne dla zatrzyma­
nia samochodu z pieniędzmi. Sąsiednie bramy, 
pozostały odcinek Senatorskiej i Plac Zam­
kowy były oczywiście obstawione przez oddział 
AK (por. „Bogusława").

O godz. 11.10 zamachowcy zostali zawia­
domieni, że transport wyjeżdża z Banku Emi­
syjnego na Bielańskiej. Wózek ze stertą pak 
ruszył powoli w stronę ul. Senatorskiej. Pchali 
go „Jarko" i „Mały". Oczy wszystkich ucze­
stników zamachu skierowały się w stronę Pla­
cu Teatralnego, wypatrując dobrze znanego 
Fiata, którym zazwyczaj przewożono pieniądze,

Jest... Już przecina Miodową. Za nim es­
korta żandarnów, rozglądających się podejrzli­
wie na wszystkie strony.

Wąską kiszkę Senatorskiej zatarasował z 
jednej strony samochód zamachowców, z dru­
giej wózek, posuwający się z trudem od Placu 
Zamkowego. Ciężarowy Fiat zatrzymał się, 
Żandarmi wychylili się, wydali jakieś okrzyki... 
I właśnie w tym momencie—

Gwar ulicy przeciął ostry krzyk- podchorą­
żego „Jawora": Haiti... Równocześnie seria 
strzałów plunęła w twarz Niemcom, W tymże 
momencie rozpoczęły akcję inne oddziały. 
Żandarmska osobówka została podziurawiona 
jak sito. Ciężarowy Fiat zaczął płonąć.

Do samochodu doskakują chłopcy z grupy 
„Fajdka". Wyrzucają trupy. Szukają worków 
i teczek z pieniędzmi, Są! Przeładowanie ich 
na auto, położenie trupem kilku oficerów 
Wehrmachtu, którzy przypadkiem najechali na

Społeczeństwo Egiplu dontaga sio ewatatji 
wojsk angiełskicłi

Mo s k w a .  (PAP) .Agencja Tass po<łaje z 
Kairu głosy społeczeństwa egipskiego, domaga­
jące się ewakuacji wojsk angielskich z Egiptu.- 
Komitet wykonawczy partii Al-kutla w ogło­
szonym ostatnio manifeście obok innych żą­
dań domaga się zakończenia w ciągu roku ewa­
kuacji wojsk angielskich z Egiptu.

Gazeta „Achbar — eljaum” wysuwa pod 
adresem rządu egipskiego żądanie .wystosowania 
do rządu angielskiego noty, domagającej się na 
podstawie układu anglo- egipskiego z roku 1946 
wyprowadzenia wojsk angielskich z Kairu 
i Aleksandrii. Dr Azis Fachmi w gazecie 
,.Saut —: al — umma" ostro krytykuje ugodową 
wobec Anglii politykę premiera Sidky Paszy 
i członków obecnego parlamentu, prowadzącą 
do całkowitego podporządkowania Egiptu 
Anglii. ,

miejsce „roboty”, przeniesiono do wozu ran­
nego „Domana" — było dziełem naslępaych 
kilku sekund. Wreszcie wszystko gotowe: od­
jazd!

Samochód ze zdobyczą wpada na Plac 
Zamkowy, skręca w Podwale, przedostaje się 
szybko przez zaułki staromiejskie w stronę Żo­
liborza, Dalej wzdłuż linii kolei obwodowej do­
ciera do Woli.

W tym samym czasie Senatorską, Plac Zam- 
.kowy, Krakowskie i Nowy Zjazd grzmią sal­
wami automatów osłony. Patrole niemieckie 
zaalarmowane z pobliskiego Pałacu Blanka i z 
domu Schichta na Nowym Zjeździe, tkwią 
tchórzliwie w bramach. Chłopcy z ochrony 
wycofują się powoli. Nikną w pobliskich rui­
nach domów i uliczkach Starówki.

Akcja została wykonana, 109 milionów zł 
zdobyte! Bee strat.

W kilku dni później na ulicach Warszawy 
i innych miast „Generalnej Guberni" pojawiły 
się niemieckie afisze z fotografią wózka nała­
dowanego paczkami i propozycję wypłacenia 
4 milionów zł nagrody temu, kto...

Wywołały one oczywiście tylko ironiczne 
uśmiechy.

200 tysięcy rodaków z I m i  
wraca do Polski

D z i e d z i c e .  W Dziedzicach odbyła iię 
konferencja przy udziale przedstawiciela 
UNRRA w Polsce, p. Bergera, naczelnego dy­
rektora PUR ob. Sapiehy oraz dyrektora kato­
wickiego oddziału PUR ob. Abramowicza, w 
sprawie przygotowania punktu etapowego w 
Dziedzicach do masowego powrotu Polaków, 
przebywających dotychczas w obozach UNRRA 
dla osób wysiedlonych w Niemczech. Począw­
szy od września br. przez punkt etapowy w 
Dziedzicach przepływać będzie codziennie fala 
repatriantów z Niemiec, których ogólna liczba 
wynosi około 200.000. Pierwszy transport na­
dejdzie już w dniu 6 września. Każdy przyby­
wający do kraju otrzyma zaaprowiantowanie 
na przeciąg trzech miesięcy, w ilości 2000 kalo­
rii dziennie na osobę. W tym celu przewiduj? 
się zorganizowanie specjalnych magazynów 
UNRRA na punktach wlotowych PUR‘u. "V

Ze zjazdu sekcji PPS we Francji
(wywiad z członkiem CKW PPS tow. L. Motyką)

Do takich czynów zdolni są tylko Polacy!
Z h is to r ii  w a lk i z o k u p a n te m  — 1 0 9  m ilio n ó w  z ło ty c h ,
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Prawdziwą niespodziankę sprawił sam Władek, 
który postarał się o delegację z PUR"u, na mocy któ­
rej wyjeżdżał służbowo do Legnicy w celu zorganizo­
wania tam punktu etapowego.

Wybierając się w drogę, wszyscy zapoznali się 
z sobą i wkrótce czuli się tak, jak gdyby nie "Wiadomo 
jak długo już się znali i jakby tworzyli jedną, liczną 
rodzinę, składającą się z bliskich i dalekich krewnych. 
Wszyscy byli dla siebie uprzejmi, usłużni i okazywali 
sobie wzajemnie wielką serdeczność, jadąc w nowe ży­
cie, które otwierało się przed nimi szerokimi wrotami.

Ojciec Romka, którego plan jazdy miał uledz zmia­
nie, zapobiegł temu, ponowiwszy •tw arde ze swoim 
kierownikiem. Ten zaś, gdy dowiedział się, •  co chodzi, 
okazał daleko idącą wyrozumiałość, wiedząc, że chodzi 
tu o pierwszych pionierów jadących na ziemie zacho­
dnie. Dodał więc nadliczbowo benzyny i zezwolił na 
odwiezienie wyjeżdżających aż na miejsce.

Po pożegnaniu wyjechali w wesołym nastroju, z na­
dzieją w sercach, a stojąca przed bramą grupka współ- 
lokatorów kamienicy — z mamulką, Broneczką i Sonią 
na czele — długo powiewały chusteczkami, aż auto 
zniknęło na zakręcie ulicy.

Czerwiński z żoną i Tomek z Jeannette‘ą siedzieli
na ławeczce, przed domem, w którym gospodarowali.

Tomek był razem z nimi, gdyż nie chciał zostać na 
folwarku, na którym do niedawna pracował u Niemca, 
gdyż zbyt daleka odległość dzieliłaby go od Czerwiń­
skich, którymi zobowiązał się opiekować.

Stary Czerwiński, 65-letni mężczyzna, silnie przy­
prószony już siwizną, ale o czerstwym wyglądzie, ce­
chującym naszego polskiego chłopa-rolnika, o mądrych 
oczach, pod krzaczastymi brwiami, z pooraną głębo­
kimi bruzdami i steraną ciężkim, znojnym życiem twa­
rzą, trzymał w spracowanych rękach bibułkę, do któ­
rej nasypał tytoniu i kręcąc powoli papierosy, mówił:

— To poczciwe, kochane żołnierzysko na pewno 
już naszemu Stefankowi wiadomość ode mnie podało. 
Mówiąc to, liczył na palcach dni, jakie upłynęły od 
czasu odjazdu przygodnego posłańca i ciągnął dalej:

— Stefan, jeżeli jest w Warszawie, to już wie, że 
u nas jest wszystko w porządku. Bo nie tylko, że nikt 
nas stąd nie wygonił, ale przeciwnie, mógłby sobie 
człowiek dobrać ziemi, ile chce. Nawet jeszcze jedno 
gospodarstwo można by przyjąć, ale po co być tak 
zachłannym?

Jak Stefan przyjedzie, to dopiero wtedy uradzimy, 
jak się urządzić. Może zresztą i Stefan zechce być ra­
zem z nami, bo chodził przecież do szkoły ogrodniczej, 
to i do ziemi też trochę zamiłowania ma... a jak nie, 
to może być albo jakimś urzędnikiem czy to tu w gmi­
nie, czy też w sąsiednim mieście, bo głowę i szkołę ma.

— Stefan gospodarować na ziemi nie będzie. Musi 
pan wiedzieć, że szkoła ogrodnicza, do której on cho­
dził w Warszawie w 1941 roku, zanim go Niemcy wy­
wieźli — a co stało się tylko dla tego, że przyjechał 
do was na święta, podczas których u was wysiedlano

była tylko taka sobie „lipna"* szkoła ogrodnicza.

Przecież to było gimnazjum przyrodnicze, tylko że pro­
fesorowie nie byliby dostali zezwolenia.„ naprowadze­
nie gimnazjum i dla tego korzystali z tego że Niemcy 
pozwalali na egzystencję szkół fachowych, zamydlili 
ini oczy... szkołą zawodową, ogrodniczą — tłumaczył 
Czerwińskiemu Tomek.
. ~7 No Tak, panie lomciu, ale widzi pan, człowiek
już się tak do tego przyzwyczaił, bo zawsze wszystkim 
mówiło się, że to ogrodnicza, no i tak zostało.

# — Jednak to prawdziwe szczęście, że chłopak do 
tej szkoły chodził i przez to trochę nauki liznął, bo 
u nas, widzi pan, to tak było:

Ja  byłem fornalem, nieoczytanym, nieoświeconym, 
zarabiałem i jadłem tylko tyle, żeby nie umrzeć, ale 
za mało to było, ażeby żyć. Gdy przyszła wojna, chło­
pak miał 17 lat. Wybuch wojny przeszkodził w od­
daniu go do jakiegoś terminu i chłopak ot tak kręcił się 
bez zajęcia. - r

W drugim roku wojny zaczęła przyjeżdżać od cza­
su do czasu, do naszej wioski jakaś pani. Była to so­
bie starsza kob:eta, ni to robotnica, ni urzędniczka, 
ani z miasta, ani ze wsi. Przyjeżdżała stale to po ma­
sło, to po ser, to po kawał słoniny, a wiadoma rzecz,- 
że wszystko to mieliśmy, przed Niemcami ukrywaliśmy 
i tym handlowaliśmy, bo z czego by człowiek miał za 
okupacji żyć.

Widząc często, że w tym samym czasie, w którym 
ona do nas przyjeżdżała, przyjeżdżał zawsze równo­
cześnie ktoś zza Bugu i chociaż taki człowiek był 
u nas tylko raz, to pomimo tego, ona zawsze jakoś 
z nim się spotykała i długie rozmowy prowadziła, do­
myślaliśmy się, że ma ona tu jeszcze jakieś inne spra­
wy do załatwienia (Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Ziem O d z y s k a n y c
Piękny czyn

Na terenie Szczecina istniała przed 
wojną polaka szkoła dla młodzieży i 
dzieci Polaków, mieszkających w mie- 

~śće i jego najbliższej okolicy. Szkoła 
ta była centrum życia polskiego w Szcze­
cinie. Kierownikiem szkoły był nauczy­
ciel Omieczyński, którego Niemcy aresz­
towali w maju 1939 toku i wywieźli ze 
Szczecina do więzienia. Po kilku latach 
przesłuchów i męczarni w kaźniach hit­
lerowskich został on w roku 1945 po­
nownie sprowadzony do Szczec:na, gdzie 

^.wytoczono mu proces o szpiegostwo na 
'  rzecz Polski i w wykonaniu wyroku po­

wieszono.
Sprawa ta została podniesiona pod-

ten i3j w mam
K r a k ó w ,  (PAP). Dzięki akcji interwencyj­

nej spółdzielni „Społem", która rzuciła na ry­
nek krakowski w lipcu kilkaset 'tysięcy i aj 
po cenie 6—6.50 za sztukę, doprowadzono do 
obniżki ceny tego artykułu. Obecnie jaja mo­
żna nabyć po cenie zł 7, zamiast jak poprze­
dnio po 8—8.50 zł. v

czas ostatniego zjazdu kierowników PZZ 
w Szczecinie przez jednego z autochto­
nów, który równocześnie poinformował 
zebranych, że śp. Omieczyński zostawił 
żonę i kilkoro dzieci. Obecny na obra­
dach prezydent Szczecina inż. Zaremba 
oświadczył, >orzy oklaskach obecnych, że 
miasto gotowe jest dać Omieczyńskiej 
domek na przednreściu Szczecina w 
Żółkwinie i polecił przeprowadzenie tej 
spra\yv PZZ, (ZAP).

Ś w i d n i n  (ZAP). Z inicjatywy Ku­
ratorium szczecińskiego zorganizowa­
nych zostało dziesięć kursów sześcio­
miesięcznych dla nauczye'-eli. W wyniku 
tych kursów, uzyskano dwieście szesnaś­
cie sił nauczycielskich, które 2 nowym 
rokiem szkolnym rozpoczną pracę w 
szkolnictwie powszechnym. Pomimo tych 
dobrych wyników, zapotrzebowani na 
nauczycieli na terenie województwa 
szczeciriskigo jest nadal poważne.

Zo3By tiisloryk

W e j h e r o w o .  (ZAP1. Niedawno po­
wrócił ze Szkocji do Polski znany histo­
ryk ks, dr. Antoni Liedtke. Przed wojną 
ks. dr. Liedtke wykładał historię w se­
minarium duchownym w Pelplinie, pi­
sząc równocześnie szereg prac nauko­
wych z dziedziny kultury kaszubskiej, 
jej historii i dziejów kościoła. Ks, dr. 
Liedtke jest rodowitym Kaszubem. Obec­
nie wyraził on chęć współpracy z regio­
nalnym pismem kaszubskim „Zrzesz Ka- 
szebsko".

Czas o tym pomyśleć
Op o l e .  (ZAP). Zbyt długo już utrzy­

mują się na terenie Ziem Odzyskanych 
kartki pocztowe, zwane popularnie „wi­
dokówkami", noszące do tej pory nie­
mieckie napisy, włącznie z nazwami 
miejscowości. Roi się od tych „miłych" 
pozostałości w uzdrowiskach dolnoślą­
skich, ale nie brak ich i w szeregu miast 
Opolszczyzny. Rozumiemy doskonale

względy oszczędnościowe, brak papieru, 
trudności z wydaniem nowych kart na 
odpowiednim poziomie artystycznym. Ale 
mamy prawo wymagać, aby zdobyto się 
przynajmniej na minimum wysiłku i do­
konano nadruków, zamazujących czarną 
barwą niemieckie napisy i zastępując je 
napisami polskimi. Nie jest to rzecz 
błaha. Pocztówki z terenu Ziem Odzy­

skanych idą również za granicę, wysyła 
ne m. in. prze2 zwiedzających te ziemi* 
cudzoziemców. Piękna to jest propa 
ganda, gdy pocztówki te noszą nadal nie 
mieckie napisy!.., Jeśli oburzamy się — 
i słuszn:e — na pocztę, że doręcza iisty 
adresowane np. do miasta , Bromberg" 
to nie możemy popełniać sami jeszcz< 
większych gaff.

Mąki niżej 90 i 80 procent nie wolno produkować
Jak wiadomo, w Polsce obowiązuej 90 proc. 

przemiał mąki żytniej i 80 proc. mąki pszen­
nej. Wobec tego, że odnośne przepisy nie za­
wsze były ściśle wykonywane i zdarzały się 
wypadki dokonywania przez rutyny przemia­
łów o procentowości niższej, niż dozwolona — 
Minister Aprowizacji i Handlu wydał w dniu 
10 sierpnia br. nowe zarządzenie, które zapo­
wiada ostre sankcje karne za nieprzestrzega­
nie przepisów przemiałowych.

Na mocy nowego zarządzenia przemiał zbóż 
procentowo niższy od wyżej wymienionych o- 
raz obrót produktami, uzyskanymi z takiego 
przemiału, może być dokonywany tylko na 
podstawie imiennych zezwoleń, udzielanych 
przez Ministra Aprowizacji i Handlu dla celów 
i na warunkach w tych zezwoleniach wymie­
nionych.

Z upoważnienia Ministra Aprowizacji i Han­
dlu poszczególni wojewodowie mogą udzielać

W trosce o nową inteligencję polską
Kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie będą prowadzone 

jeszcze przez trzy lata.

W a r s z a w a .  (SAP). W niedzielę za­
kończyła się Ogólno-Krajowa Konferen­
cja w sprawie kursów przygotowaw­
czych na wyższe uczelnie, zorganizowa­
ne przez Towarzystwo Przygotowaw­
czych Kursów Uniwersyteckich.

W wyniku dwudniowych obrad usta­
lono m, in. prowadzić kursy przygoto­
wawcze jeszcze w ciągu 2—3 lat. Na­
stępny kurs rozpocznie «ię 7 stycznia i 
będzie trwał do września r. p. Przed każ­
dorazowym rozpoczęciem kursu przygo­
towawczego kandydaci przejdą 3-tygod- 
niowy kurs selekcyjny.

Nad kursantami będą w dalszym cią­
gu czuwać w okresie ich studiów organi­

zacje młodzieżowe, udzielając pomocy 
naukowej i materialnej.

Uczestnicy konferencji, wśród których 
byli również przedstawiciele kierownic­
twa kursów stwierdzili b. pozytywne 
rezultaty praktyczne pierwszego kursu.

Z pośród ponad dwóch tysięcy słu­
chaczy 9 kursów na terenie kraju, część 
już we wrześniu br. będzie zdawać w 
Warszawie i Łodzi egzaminy przed ko­
misją weryfikacyjno - kwalifikacyjną, — 
Reszta słuchaczów przystąpi do egzami­
nu w grudniu br. Przewiduje się pozy­
tywny wynik egzaminów w 70% słucha­
czy.

Owoc Jarzębiny: Jarzębina, to nieduże, do 
wy, gdyśmy go nie ze wszystkich kwiatów o- 
brali, możemy przystąpić do zbierania owoców. 
Są to jagody koloru prawie czarnego. Zbiera 
e ę sanie jagody i odstawia zaraz do suszarni. 
Aby jagody nie puszczały soku w drodze do 
suszarni, obcina się je z baldachami. Suszarnia 
odliczy oczywiście odpowiedni procent na od­
padki z baldachów.

Owoc dzikiej róży: Zbiera się zupełnie doj­
rzałe owocnie Barwy czerwonej. Dostarcza się 
owocni z nasionami i, bez nasion, to jest wła­
ściwych owocków. Suszy się w cieniu przy cie­
płocie niezbyt wysokiej.

Owoc jarzębiny: Jarzębina, to nieduże do 
6 metrów wysokie drzewko, o oliwkowo-szarej 
korze, gałęziach górą odstających. L:ście n;e- 
parzysto-pierzaste. Owoce kuliste, czerwone, 
mięsiste.

Owoc głogu: Krzew nieduży, ciernisty, z nie­
wielkimi, gładkimi, dość szerokimi, tępo za­
włóczonymi liśćmi. Kwiaty białe. Kształt owo­
ców wydłużony, przypominający maleńkie iabł- 
ka. W białym miąższu czerwonego, dojrzałego 
owocu znajdziemy 2—3 pestki.

Owoc tarniny: Tarnina rośnie pod płdtam., 
na miedzach, niekiedy jako żywopłot. Jest lo 
krzew 1—3 m wysoki, mocno rozgałęziony. Je­
go gałązki zakańczają się w ciernie. Roślina 
ogólnie znana. Owoce kuliste czarne, pokryte 
białawym nalotem, o smaku cierpkim, posiada­
ją okrągłą pestkę. Zwraca się już teraz uwagę 
zbieraczy na ten owoc, ale właściwa jednak 
pora do zbioru tarniny, to koniec września, po­
czątek października.

Owoc kminku: Kminek rośnie po miedzach, 
łąkach i w rowach przydrożnych w całej Polsce, 
Je#t to roślina dwuletnia o białych, rozwijają­
cych się w maju kwiatach i wąskich drobnych, 
7, elonkawo-brunatnych owocach. Kminek, to 
orasłowiańska przyprawa do chleba, serów

Zbierajcie zioła!
mięsa, gdyż działa wiatropędnie i ułatwia tra­

wę własnym zakresie imiennych zezwoleń 
przedsiębiorstwom młynarskim, zakładom pie­
karskim oraz odpowiednim instytucjom na pro­
centowo niższy przemiał mąki i wypiek pie­
czywa z tej mąki wyłącznie na potrzeby szpi­
tali, sierocińców itp.

Zezwolenia takie winny zawierać dokładną 
ilość zboża, ścisły termin, w jakim przemiał 
ma być dokonany, rozdział wypieku itp.

Obrót zapasami mąki z przemiału procen­
towo niższego, niż dozwolony, z wyjątkiem 
produktów zbożowych z dostaw UNRRA i za­
pasów władz aprowizacyjaych jest dozwolony 
tylko do dnia t września br. Po tyra terminie 
wszelki obrót taką mąką bez zezwolenia jest 
zakazany.

Za wykroczenia przeciwko tym przepisom 
grozą kary do 6 miesięcy aresztu i grzywny do 
500.000 zł lub Jedna z tych kar. Ponadto od­
powiednie powiatowe władze administracji o- 
gólnej mają zarządzić konfiskatę zakwestiono­
wanej mąki.

Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z 
dniem 14 sierpnia 1946 r.

Uwaga oioiotillifd T. l  „Otylia"
Pierwsze chełmińskie wyścigi 
, motocyklowe

Pod protektoratem  starosty  powiatowego 
mgr. Kwiatkowskiego odbędą się w Chełmnie 
w niedzielę, dnia 25 bm. pierwsze w yścigi mo­
tocyklow e z następującym  programem:

Godz. 8.30 przyw itanie klubów zamiejsco­
wych przy Hotelu Centralnym.

Godz. 9.00 Msza św. na Bramce.
Godz. 10.00 poświęcenie w szystkich maszyn 

na Rynku.
Godz. 10.30 Defilada maszyn.
Godz. 12.30 wspólny obiad w Hotelu Cen* 

tralnym.
Godz. 14.00 odjazd maszyn na Stadion i 

przegląd techniczny.
Godz. 15.00 rozpoczęcie wyścigów.
Godz. 18.00 rozdanie nagród, wspólna kola­

cja i dancing w  ram ach klubow ych w  Hotelu 
Centralnym.

W  wyścigu biorą udział najlepsi motocy­
kliści Bydgoszczy, Torunia, Chełmna, Kwidzy- 
nia, Gdyni i Grudziądza.

Zbiórka zawodników i gości T. S. Olympia 
Grudziądz w dniu 25 bm. o godz. 6.30 na Ryn­
ku przy ul. Piłsudskiego. Dla gości oddany 
będzie do dyspozycji samochód.

Pierwszy milion osadników
na Dolnym Śląsku

wierne.
Liście podbiału — liście pokrzywy parzą­

cej — zielę rdestu ptasiego — sporysz ze zbo­
ża młóconego — zbierać można stale.

Korzynie żywokostu — korzenie mniszka 
(mleczu) — kłącze tataraku — tak często tu­
taj opisywane, można znowu zbierać 1 dostar­
czać świeże lub suszone.

Powyższe zioła skupuje Spółdzielnia Roślin 
Leczniczych i Przemysłowych z odp. udziałami 
„Nasze Zjoła“, w Grudziądzu, ul, Wybickiego 
nr 31; suszarnia ul. Stachiewicza 62, tel. 13-7S.

Wyżej wymieniona Spółdzielnia zakupuje 
także każdą ilość grzybów — borowików i 
prawdziwków do suszenia. Grzyby muszą być 
oczywiście świeże a zdrowe, nierobacze.

W r o c ł a w .  (ZAP). Na Dolnym Śląsku za­
mieszkuje już ponad milion Polaków. Jest to 
liczba wystarczająca do pierwszego mocnego 
uchwycenia terenu. Pamiętać jednak należy 
stale, że ciągle jeszcze przebywa tu około 
900.000 Niemców, na których miejsce w miarę 
ich repatriowania napływają dalsze fala osad­
ników.

Przekroczenie miliona osadników — ozna­
cza również zakończenie pierwszego etapu ma­
sowego osadnictwa. Obecnie rozpoczyna się 
nowy etap, który znamionować będzie: plano­
wy dobór sił potrzebnych do poszczególnych 
zawodów, osadzame połączone z odbudową za­
kładów pracy i mieszkań, korygowanie nie­
dociągnięć pierwszego etapu. Będzie więc to 
gkres wielkiego, twórczego i planowego wy­
siłku, który zaSecyduje o gospodarczym i kul­
turalnym obliczu śląska. *

Połowa ogółu osadników — to ludność 
rolnicza (49,0%).' Na przemysł wielki i drob­
ny przypada zaledwie 6 proc. Reszta zaś 
(45%) obejmuje inne zawody oraz ludzi bez 
określonego zajęcia. Ta ostatnia kategoria 
tak typowa dla początków wszelkich wielkich 
ruchów osadniczych, będzie musiała w nowym

29 miast amerykańskich zadeklarowane udziaf 
w odbudowie Warszawy

okresie wprzągnąć się do zorganizowanych 
form pracy.

Pod względem .nasycenia ludnością rolniczą 
najgorzej przedstawiają 6ię ciągle jeszcze po­
wiaty nadgraniczne, gdzie należałoby w pierw­
szej linii tworzyć silny wał polskiego rolnic­
twa. W powiatach: bolesławskim, jaworskim, 
jeleniogórskim bystrzyckim, kłodzkim, lubań- 
skim, lwóweckim, dzierżoniowskim, średzkim, 
świdnickim, wrocławskim, złotoryjskim — licz­
ba Niemców na wsi niejednokrotnie jeszcze 
przekracza liczbę Polaków.’

Kara M m  dla nieiietkiego

29 miast zrzeszonych w Związku Miast Ame­
rykańskich zadeklarowało gotowość komplet­
nego odbudowania i wyposażenia 29 obiektów 
miejskich w Stolicy. Rodzaj obiektu (zabytko­
wy), kulturalny, społeczny, przemysłowy itd.) 
ustalony będzie w zależności od zainteresowań 
i możliwości każdego z fundatorów. Plany zaś 
szczegółowe uzgadniane będą z polskimi czyn­
nikami odbudowy stolicy.

Wobec dalszych toczących się .w tej spra­
wie rozmów oczekiwać można, że liczba miast 
zrzeszonych w Związku Miast Amerykańskich, 
deklarujących w podobny spsób swój udział 
w odbudowie Warszawy zwiększy się do 50.

Deklaracja pomocy w odbudowie Warszawy 
złożona przez miasta amerykańskie, jest pier­
wszym konkretnym krokiem w realizowaniu

słusznej tezy, że najbardziej w walce z Niem­
cami zniszczona Stolica naszego kraju, jako 
symbol niezłomności w walce o wolność naro­
dów, winna być odbudowana solidarnym wysił­
kiem międzynarodowym, przy współudziale 
wszystkich stolic i miast, którym losy wojny 
zaoszczędziły takich zniszczeń i strat.

Międzynarodowy „Tydzień 
Odbudowy Warszawy4*

W rocznicę najazdu niemieckiego na Polskę.
, Dnia 1 września, w rocznicę najaadu nie­
mieckiego na Polskę i równocześnie rocznicę
objęcia przez śp. bohaterskiego prezydenta 

Starzyńskiego komendy cywilnej obrony W ar- 
szawy, proklam ow any będzie „Międzynarodo­
wy Tydzień Odbudowy Warszawy".

1

G d a ń s k .  (ZAP) — Specjalny Sąd Karny 
w Gdańsku na sesji wyjazdowej skazał na karę 
śmierci Mikoja Krywkę. Krywko, członek Na­
rodowej Milicji Białoruskiej współpracując z 
Gestapo, uczęstniczył w obławach na party­
zantów i pacyfikacjach wsi w okolicach Brac- 
ławia. Brał udział również w likwidacji getta 
bracławskiego, mordując między innymi 12-let- 
nią dziewczynkę, która chciała uciekać.

Zniesienie przepustek
H a m b u r g .  (ZAP) — Brytyjskie oraz ame­

rykańskie władze okupacyjne zniosły ograni­
czenia w podróżowaniu Niemców między obo 
strefami, ^Według nowego rozporządzenia każdy 
Niemiec w miejscowości zamieszkania może 
otrzymać wykaz, uprawniający go do podróżo­
wania w obydwóch strefach.

PriBtiwko floppsiraio emicrnji 

do Stanów ZjadncizoDKii
W a s z y n g t o n .  (PAP) — Peseł demokra­

tą8*1̂  Edward Gossett zapowiedział, że 
wkrótce wniesie ustawę do parlamentu mającą
na celu zmniejszenie kwoty im»gracyjnej do 
Stanów Zjednoczonych o 50%. Projekt ustawy 
może liczyć podobno na poparcie wielu posłów 
republikańskich.
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— PRZYPOMINAMY o dz isiej©zym i ju­
trzejszym występie Warszawskiego Teatru 
Aktualności i Humoru w sal: Tivoli, — Począ« 
tek o godz. 20-tej.

— Kino „Orzeł" wyświetla od środy, dnia 
21 bm., najnowszy film angielskiej produkcji 
pod tyt. „Srebrna Flota". W nadprogramie 
„Proces Greisera". Początek seansów punk­
tualnie o godz. 1S 1 20. W niedziele i święta
0 godz. 16, 18, 20.

Nowi czeladnicy
Podajemy spis złożonych egzaminów cze­

ladniczych w Grudziądzu:
Dnia 10. 8. br. w zawodzie szewskim egza­

min złożyli- Baranowski Czesław, Makowski 
Feliks, Puchalski Paweł.

W zawodzie kamaszniczym: Domozych Sta­
nisław.

Dnie 13. 8. br. w zawodzie zegarmistrzow­
skim: Pukówru* Władysław. Widomski Bru­
non Pawłowski Kazimierz, Jasiński Henryk. 

Dnia 17. b. di, w zawodzie damsko-krawiec-
kim: Kandyba Leokadia, Buczko Aleksandra.

Uprawa tytoniu w pow. grudziądzkim
Rozpoczął się sprzęt liścia tytoniowego. 

Tegoroczny produkt wydaje pod względem ilo­
ści — mimo posuchy w maju i czerwcu — wy­
niki zadawalające. Uprawa tytoniu na Pomo­
rzu obeejmuje 844 ha. O ile przed wojną u- 
przywilejowane były wielkie majątki ziemskie, 
to obecnie mały rolnik przejął tę intratną ga- 
łęź gospodarki rolnej. W tych dniach Mono-

- pole Tytuniowe ustaliły ceny wykupu za tego­
roczny produkt, który wynosi: za 1 kg tytoniu
1 klasy — za mahorkę 110 zł, za Puławski 
szerokolistny 160 zł, za cygarówkę 320 zł.

Na Pomorzu tytoń ujprawia się w powiecie 
grudziądzkim, świeckim, chełmińskim, toruńskim 
wąbrzeskim i'kwidzyńskim. Dyrekcja Monopo-

- lu Tytoniowego w Grudziądzu przeprowadziła 
próby hodowli liścia totoniowego w Wielko- 
polsce, mianowicie w pow. gostyńskim, rawic-

\  kim, leszczyńskim, śremskim i nowotomyskim 
oraz w pow. świebodzińskim na ziemi Lubelskiej 
Największa ferma tytoniowa, obejmt<:ąca 25 
mórg obszaru, znajduje się we Wrocławkach, 
powiat Chełmno. Przed wojną ferma w wymie­
nionej majętności była największą w Europie, 
gdyż wynosiła 160 mórg.

Urzędowy rozkład jazdy i lolów
W ostatnich dniach wyszedł z druku i znaj­

duje się już w sprzedaży pierwszy powojenny 
Urzędowy Rozkład jazdy i lotów z  ważnością 
od 14. 8. 1946 r.

Wydawnictwo Ministerstwa Komunikacji w 
nakładzie PBP „Orbis" zawiera na 430 stro­
nach druku rozkład jazdy Polskich Kolei Pań­
stwowych, Elektrycznych Kolei Dojazdowych 
w Warszawie, Polskiej Żeglugi Rzecznej, Ko­
munikacji Lotniczej PLL „Lot” oraz w 48 stro­
nicowym dodatku rozkład jazdy Państwowej 
Komunikacji Samochodowej.

Ukazanie się Urzędowego Rozkładu Jazdy 
i Lotów — aczkolwiek jeszcze nie doskonałego 
ze względu na trudności techniczno-drukarskie 
jest dużym krokiem naprzód w dziedzinie u- 
■iprawnienia komunikacji w Polsce.

OGRODNIKA na kwiaty i warzywa, możliwie 
samotnego, na stalą posadę poszukuje się na­
tychmiast. Ogrodnictwo Grudziądz, ul. Le­
gionów 30. (359

SEKRETARKA potrzebna do 6zkoły muzycz­
nej w Grudziądzu, ul. Ogrodowa 35. Zgłosze­
nia osobiste między godz. 17—19. (355

FRYZJERKA i pomocnik fryzjerski, dobre siły, 
od zaraz potrzebni. Kaźmierczak Kwidzyn,

• Górna 21.

SAMOTNA poszukuje pustego pokoju. Zgło­
szenia pod -nr 220. .(357

SKRZYPCE, altówkę, kupię. Zgł. Szkoła Mu­
zyczna, ul. Ogrodowa 35, od godz. 17—19.

UDZIELAM lekcji p.6an'a na maszynie i języka 
polskiego. W. Kowalewska, Wąska 21, 1 ptr.

SPRZEDAM wózek dziecięcy w dobrym stanie. 
Wiadomość pod nr 222.

ZAGUBIONĄ kartę rowerową nr 170 unieważ­
niam. Aniela Piotrowska, Fijewo powiat 
Grudziądz.

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 6tałe. 
Plochacka Władysława, Nowawieś, powiat 
Brodnica. (358

UNIEWAŻNIAM skradziony w pociągu Dra­
gacz—Laskowice wykaz osobisty III grupy 
oraz legitymację Związku Zachodniego. Kon­
stanty Zieliński, ur. 10. 3. 1905, ulica Pierac- 
kiego 28. (360

Gestapowskie metody sołtysaz Wielkieg0 We?cza
— „ ~J~i  AArlrA i/-* pTArf* Ułó- rln rlvsnn7vrii Snwir»rkipł Knmpndv Woisko*Rejonowy Sąd Wojskowy z Bydgoszczy na 

sesji wyjazdowej w Grudziądzu rozpatrywał w 
ab. sobotę ciekawą sprawę czterech mieszkań­
ców powiatu grudziądzkiego, którzy dokonali 
ohydnego napadu bandyckiego na rodzinę rol­
nika K r a k o w s k i e g o ,  zam. w Wielkim 
Wełczu, pow. Grudziądz.

Przed sądem sta;e trzech opryszków i to: 
Jan Fiałkowski, ur. 30. 8. 1910 w Ciechanowie, 
Jerzy Sadłowski, ur. 24. 3. 1910 w pow. przasz- 
nyskim, Obiedziński Kazimierz, ur. 4. 4. 19 w 
pow. ciechanowskim, i Zowczak Antoni, ur. 12. 
6. 93 we wsi Krystyna pod Garwolinem. Wszy­
scy z zawodu rolnicy, zamieszkali w Wielkim 
Welczu. Fiałkowski b y ł  s o ł t y s e m  groma­
dy W. Wcłcz i sądząc, że ma nieograniczoną 
władzę, dopuszczał się karygodnych występków 
samosądu nad sąsiadami, którzy, jego zdaniem, 
nie byli dobrymi Polakami (!).

„Gorliwy urzędnik" m. fn. upatrzył sobie 
rodzinę Krakowskich, gdzie wspólnie z trzema 
kompanami wybrał się dnia 14. 4. 1945 roku 
na „wyprawę". Po przybyciu do zagrody Kra­
kowskich, Fijałkowski jako sołtys nakazał Kra­
kowskiemu zaprząc konie do wozu, przywiązać 
doń 2 krowy, załadować kury, wieprza oraz 6 
centnarów zboża i być w pogotowiu do wyjaz­
du. Kiedy Kr. nakazane czymności wykonywał 
bez zbytniego pośpiechu, przeprowadzono go 
do stodoły i w nieludzki sposób zaczęto się 
znęcać, bijąc gumowymi pałkami.

W ten sposób bowiem bandyci zmuszali Kr. 
do wydania bielizny, którą właściciele, ze 
względu na niedawne działania wojenne, scho­
wali. Po odkopaniu kosza i oddaniu bielizny, 
bandyci przystąpili. ponownie do bicia. Tym 
razem chodziło o broń, którą Kr. rzekomo miał 
ukryć. Kiedy tortury nie odniosły skutku, 
Szymkowiak sprowadził żonę Krakowskiego do 
slodoły, gdzie pobito ją do nieprzytomności, W

podobny sposób zmuszano córkę ich Ewę, któ­
ra w końcu zapodała miejsce przechowywanej 
broni.

Bezczelni napastnicy nie zadowolili się tym, 
lecz w dalszym ciągu znęcali się nad rodziną 
Krakowskich.

Jak potwornie męczyli Bogu ducha winnych 
ludzi, świadczyć może fakt stosowania praktyk 
gestapowskich. Wbijali bowiem Krakowskiemu 
zaostrzone zapałki za paznokcie, po czym bili go 
w okrutny sposób kijami i wężem gumowym. 
Wreszcie wtrącili do piwnicy, gdzie przebywał 
przez 4 dni bez posiłku. To samo uczynili z 
Krakowską. Z kolei przekazali całą rodzinę

do dyspozycji Sowieckiej Komendy Wojsko­
wej, która po przeprowadzeniu dochodzeń 
zwolniła ich do domu.

Sąd po przesłuchaniu szeregu świadków, 
którzy w zupełności potwierdzili oskarżenie, 
*-ydał wyrok, mocą którego skazał byłego soł­
tysa Fijałkowskiego na 13 miesięcy więzienia, 
Obiedzińskiego Kazimierza i Zowczaka Anto­
niego po roku więzienia, zaś Sadlowskiego Je ­
rzego z braku dostatecznych dowodów obcią­
żających, uniewinnił od winy i kary.

Gestapowskie metody znęcania się nad bli­
źnim, poza słuszną karą sądową, napiętnować 
trzeba publicznie, co też niniejszym czynimy.

Ubezpieczali!ia Społeczna w Grudziądzu
funduje stypendium

Tymczasowy Zarząd Ubezpieczalni Społecz­
nej w Grudziądzu uchwalił ufundować stypen­
dium dla trzech kandydatów na studia w szko­
łach wyższych, pozostające w związku z za­
kresem działania ubezpieczeń społecnych, jak 
studia ubepieczeniowe, prawnicze, ekonomicz­
ne,. lekarskie, stomatologiczne, farmaceutyczne 
i fnne przygotowujące do zawodu, związanego 
z pracą w instytucjach ubezpieczeń społecz­
nych.

Kwota stypendium dla każdego kandydata 
wynosi 1500 zł miesięcznie i będzie wypłaca­
na od 1 października 1946 r. do 30 września 
1947 roku. Pierwszeństwo mają dzieci pracow­
ników instytucji ubezpieczeń społecznych, po­
ległych na polu walki, zmarłych wskutek re­
presji politycznych, lub działań wojennych, 
dzięci ubezpieczonych, zmarłych w takich wa­
runkach.

Kandydat winien zobowiązać się do pracy 
w instytucji ubezpieczeń społecznych po ukoń­
czeniu studiów przez taki okres, jaki korzystał 
ze stypendium, lub do zwrotu otrzymanej po­
mocy finansowej.

Korzystający ze stypendium obowiązany 
jest wykazać się dowodem złpżenia w przepi- 
satnym czasie kolloąuiów i egzaminów, w prze­
ciwnym razie traci prawo do stypendium.

Stypendysta obowiązany jest, jeżeli nie ma 
uzasadnionych przeszkód, odbywać praktykę 
wakacyjną w instytucji ubezpieczeń społecz­
nych.

Podając powyższe do wiadomości, Ubezpie- 
czalnia wzywa tą drogą kandydatów do skła­
dania w Sekretariacie Ubezpieczalni w termi­
nie do dnia 15 września 1946 roku odpowied­
nio umotywowanych podań z dołączeniem do­
wodów.

Z prac Powiatowej Rady Narodowej w Grudziądzu
Ostatnie posiedzenie P. R. N. w Grudzią­

dzu, jakie miało mie’jsce dn. 16 bm., odbyło 
się pod znakiem wyborów. Ponieważ w wie­
lu komisjach były luki, spowodowane t ó ż - 
mymi okolicznościami, przystąpiono żalem do 
uzupełnienia komisyj starych, bądź utworze­
nia w myśl zaleceń władz — komisyj nowych. 
I tak:

Do Powiatowej Komisji Ziemskiej wybrano: 
ob. Felicjana Sulskiego z Szczepanek w miej­
sce ob. Adama Woźniaka.

Do Komisji O byw atelskiej przydziału me­
bli przy Delegaturze O. U. L. w Grudziądzu, 
wybrano ob. Brunona Kirsznowskiego z Gru­
dziądza.

Do N adzwyczajnej Komisji dla Spraw Apro- 
w izacyjnych na powiat Grudziądz, wybrano: 
1) Pow. Zw. Samopomoc Chłopska —* obi 
Józków; 2) Związek Gosp. R. P. „Społem" — 
ob. Michalik; 3) Związek Związków Zawód. 
Prac. — ob. Sędzicki; 4) PPR — ob. Kruk; 5) 
PPS — ob. Kirsznowski; 6) Stron. Pracy — 
ob. Jańczak; 7) Stron. Ludowe — ob. Kornec; 
8) Pol. Stron. Ludowe — ob. Maślanka; 9) 
Kier. Ref. Przemysłowego — ob. Rezmer; 10), 
Kier. Ref. Aprow. i Handlu — ob. Zydlewski.

Do Komisyj Szacunkowych dla rozpatrzenia 
wniosków o ustalenie szkód wojennych wybra­
no po 2 członków i 2 zastępców, jak następuje:
1) na miasto Łasin: mgr. Emilian Dębski — Ła­
sin, Bucior Mikołaj — Łasin, Zdanowski Bro­
nisław — Łasin, Czepek Kazimierz — Łasin;
2) na miasto Radzyń: Wiśniewski Wład. — 
Radzyń, Olszta Józef — Radzyń, Smoliński 
Władysław — Radzyń, Białecki Franciszek — 
Radzyń; 3) na gminę Grudziądz wieś: RadzL 
kowski Aloizy — Piaski, Nowak Jan — Han- 
nowo, Chudziński Jan — Rudnik, Przeorski 
Józef — Rudnik; 4) na gminę Gruta: Schmidt 
Franciszek — Gruta, Grzywiński Stanisław — 
Okonin, . Erdmański Jan — Gruta, Gubała 
Franciszek — Gruta; 5) na gminę Łasin wieś: 
Sułkowski Stefan — Plesewo, Szulwic Jan —

• Jankowice, Sulski Felicjan — Szczepanki, Ko­
walski Teofil — Goczałki; 6) na gm. Mokre: 
Dąbrowski Jan — Mokre, Pietruszka Jan — 
Mokre, Pyiewicz — Dusocin, Maślanka Fran­
ciszek — Wielki Wełcz; 7) na gjjilnę Radzyń 
wieś: Staniszewski Jan — Gawłowice, Smo­
liński Jan — Fijewo, Krajewski Bernard — 
Fijewo, Wiater Antoni — Szumiłowo,- 8) na 
gm. Rogoźna: Arbszyjtys Stanisław — Rogoź­
no, Bogalecki Jan — Rcgóino, Karliński Ber­
nard — Rogoźno, Wiśniewski Aleksander — 
Budy; 9) na gm. Świecie wieś: Sodel Józef — 
Białóbloty, Paczkowski — Rychnowo, Słupski 
Felicjan — Świecie wieś, Wiśniewski Stani­
sław — Świecie wieś.

Do Powiatowego Komitetu O dbudowy W ar­
szawy wybrano ob. ob.: Brunona Kirsznowskie­
go, członka Prezydium Pow. Rady Naród., 
mgr. Stencla, członka Wydziału Powiatowego, 
Antoniego Musiała, przewodn. Pow. Rady N„ 
Józkowa Michała, prezesa Samopomocy Chłop., 
Degórskiego Ryszarda, starostę powiatowego, 
reprezentujących Radę Komitetu z tym, że Ra­
da Komitetu wyłoni Prezydium Komitetu i Ko­
misje Lustracyjno-Kontrolne.

Na apel starosty Degórskiego przeprowa­
dzono doraźnie zbiórkę na rzecz odbudowy 
Warszawy, która dała 1.100 zł.

W dalszym ciągu porządku obrad Rada Po­
wiatowa wyraziła zgodę na nadani© szkole ku­

cia koni oficjalnej nazwy: „Powiatowa Szko­
ła Kucia Koni w Grudziądzu".
- Po zreferowaniu sprawy byłej Komunalnej 

Kasy Oszczędności powiatu przez starostę po­
wiatowego, Rada Powiat, postanowiła: a) za­
ciągnąć 200.000 zł pożyczki dłudotermino- 
wej z funduszu pożyczkowo-zapomogowego dla 
kapitalnego remontu gmachu b. K. K. O. w 
Grudziądzu przy ul. Wybickiego nr. 39 na wa­
runkach odpowiadających możliwościom finan­
sowym powiatowego związku samorządowego, 
b) ukończyć likwidacje b. K. K. O. powiatu 
przez likwidatora, wyznaczonego przez Zwią­
zek I*om. Kas Oszczędności w Poznaniu na wa­
runkach*, ustalonych przez ten Związek K.K.O.

Poza tym do komisji budowlanej i kolanda- 
cyjnej w związku z remontem gmachu przy ul.

Wybickiego nr. 39 wybrano: mgr. Stencla, Bru­
nona Kirsznowskiego, Musiała i 6taroslę po­
wiatowego Degórskiego.

Sprawę nadużyć w młynie Rogóźno-Zamek, 
referował przewodniczący komisji, ob. Kulesza. 
Nadużycia istotnie stwierdzono, wobec czego 
przekazano materiał dowodowy do Wojewódz­
kiej Komisji w Bydgoszczy.

Na ogólnopolski zjazd do Warszawy, jaki 
odbędzie się pod hasłem: ,.Przemysł dla wsi”, 
postanowiono delegować: prezesa Musiała i 
mgr. Stencla.

W wolnych wnioskach zabierali głos radni: 
Bucior, Maślanka, Kadela, Wójcik i Kirsznow­
ski.

Wyczerpujących wyjaśnień na poruszane 
tematy udzielił starosta Degórski.

]  ZE S P O R T U  |

Mecz bokserski o mistrzosfwo
Okręgu Pomorskiego klasy A

Rozegrany w Inowrocławiu mecz bokserski 
pomiędzy KKS Inowrocław, a RKS „TUR* 1’ — 
Grudziądz przyniósł zwycięstwo gospodarzom 
w stosunku 11:5.

Drużyna grudziądzka musiała oddać 4 pun­
kty w, o. co spowodowało przegraną.

Tryumfatorem dnia był Baranowski, który 
po bardzo ciekawej whlce, pokonał na punkty 
jednego z najlepszych zawodników wagi mu­
szej na Pomorzu,

Drugim był Trzybiński, który oparł się zna­
nemu zawodnikowi byłego Śląskiego Klubu — 
Wieczorkowi

Mimo krzykliwego dopingowania przez pu­
bliczność nie mógł on pokonać Trzybińskiego 
który ze spokojem kontrolował j wypuszczał 
swe celne i skuteczne lewe masakrując prze­
ciwnika.

Wyniki walk:
Waga musza: Szulc II — Baranowski. Walka 

to była bardzo ciekawa. Już w pierwszej rundzie 
Szulc wytęża swe siły', atakując celnymi prawy­
mi na żołądek Baranowskiego. Szalonym tem­
pem chce' Baranowskiego zmusić do zakończe­
nia walki, który odpowiada celnymi kontrami. 
Zwyciężył na punkty Baranowski.

Waga kogurciat- Puszczykowski zwycięża 
przez techn. k. o. bardzo dobrze walczącego
i dobrze zapowiadającego 6ię Nowińskiego.

Waga piórkowa: Mrozowski II zwycięża 
nieznacznie na punkty Polakiewicza. Walka 
ta nie przyniosła tego, czego się spodziewano; 
Mrozowski unikał walki — a  raczej pilnował 
tylko na swoje uderzenie.

Waga lekka: Mrozowski I — Wiecki. Wal­
ka nierozstrzygnięta przy lekkiej przewadze 
Wieckiego, któremu przyznano tylko niesłu­
szny' remis.

Waga półśrednia: Richtelski — Janc. Janc 
nie wykorzystał swTych silnych ciosów, * to też 
od drugiej rundy dał się wypunktować, co za­
decydowało o przegranej.

Waga średnia: Wieczorek — Trzybiński 
Po bardzo ciekawej i emocjonującej walce 
zwycięża — obecnie bezkonkurencyjny na Po­
morzu — Trzybiński.

Waga półciężka: Z powodu niedowag; Ro­
gowskiego, który miał zaledwie 71 kg, zwycię­
ża w. o. Kawalkowski.

W walce towarzyskiej: Walka nierozstrzy 
gnięta — z lekka przewaga Rogowskiego. Jak 
widzimy, dochodzi Rogowski do swej dawnej 
formy i zagraża pozostałym na Pomorzu kole­
gom.

Waga ciężka: Powtórny w. o. dla KKS Ino­
wrocław z powodu braku przeciwnika ze stronv 
RKS „TUR".

Sędziował w ringu ob. Rozmarynowski z 
Bydgoszczy', energicznie występując przeciw 
publiczności, która — jak zwykle — zachowy­
wała się skandalicznie.

Na punkty sędziował ob. Rogowski z To­
runia.

Drużyna Grudziądzka wyjechała pod kiero­
wnictwem ob. Prygana zastępującego ojs. So­
bolewskiego. który został wydelegowany przez 
PZB jako delegat.

Drużynie grudziądzkiej sekundował znany 
jej trener Stosz.

RADZYŃ

Nieszczęśliwy wypadek
Samochód ciężarowy cukrowni Mełno, ja­

dąc szosą w kierunku Gruty, trzymał się 
prżepisowo prawej strony, by udostępnić mija­
nie jadących z przeciwnego kierynku pojaz­
dów. W samochodzie znajdowały się dzieci.

W pewnyih momencie 10-cio letni chłopiec, 
nazwiskiem Witkowski, zam. w Mełnie, wy­
chylając z samochodu głowę, uderzył tak nie­
szczęśliwie w wystające na szosę drzewo, że 
poniósł śmierć na miejscu.

Dwóch innych chłopców odniosło rany.
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